
Nr 380. Rok Y!!l. Lwów, Poniedziałek 17 sierpnia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
Kft codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wy do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
•kaięcz. 2 K. 5 0  Ł. ‘ 
kwart. 7 K. 5 0  b. 
rocznie 3 0  Ł -  fe.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po- 
estowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

sa-krot 3 Ł  —k. 
wysyłką 9K. -  fc. 
pocztow. 3 0  __ Słowo Polskie

wychodzi 2 razy dziennie
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pis: 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740,

Ceny ogiossen
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

irenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye
Administracyi 541.

Wydawca: inżynier WACJŁAW WOUSEtS. S tod& ktc?  n a c z e ln y :  2 Y G M M T  W A S I L E W S K I
SB ggagHflE

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Poniedziałek: 17. sierpnia.

Im io n a . D ziś: Rz.-kat. Liberata op. Ju tro : Heleny. 
Gr.-kat. D z iś :  Otroka w E. J u tro : Jewsychnia. — Słow. 
D ziś: Mirona św. J u tro : Bronisława.

Wschód słońca 4*55, zachód 7*15.
N a b o ż e ń stw a . D z i ś  w katedrzo łacin, z powodu 

oktawy Wniebowzięcia Nąjśw. Maryi Panny o godz. 9 rane 
uroczysta wotywa z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu i procesyą.

J u tr o  w kościele OO. Bernardynów o g. 9 wotywa 
do św. Antoniego Padewskiego.

M uzea i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h . Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic ł i ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszoniem się w zarządzie (ehwilowo)- 
Bez opłaty. — M u z e u m  p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poi1 ałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 19 < popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do , Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y ck a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze 
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o lit e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta.’ — Biblioteka i pracow nia „Naukowe­
go Tow im- S zew c ze n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz ’ niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arod n e-  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w.

W y staw y  s ta le . Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
rO dó ó. Opiata w' dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
SajL on  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja L 11 od godz. 10 rano do 7t/g w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektryczriem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
3 0 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s łu  k r a jo w e g o , plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

T eatry . T eatr m ie jsk i. D z iś :  nie będzie przed­
stawienia. — J u tr o  : „Narzeczona na loteryi", operetka
Messagera. Początek o godz. 772 wieczór.

T eatr le tn i lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
Jutro: „Balladyna", tragedya Jul. Słowackiego. Początek 
g. 7Va wieczór.

S p o str z e ż e n ia  m eteoro iogriczn e (z obserwato-
astronom. Politechniki) w d. 16 sierpnia b. r.:
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Telegramy „Słowa Polskiego11.
Zakopane. (Tel. wł.) Odsłonięcie pomni­

ka dra Tytusa Chałubińskiego odbyło się wczoraj 
przy pięknej pogodzie. W uroczystości wzięły udział 
tłumy publiczności, wśród której przeważali goście 
zakopiańscy i górale.

Imieniem komitetu pomnikowego przemówił pro­
fesor  ̂ dr. Piotr Chmielowski, poczem przemawiali 
imieniem kolegów szkolnych Chałubińskiego — dr. 
Baranowski, Akademii Umiejętności — prof. dr. 
Tretiak, Towarzystwa lekarskiego w Krakowie — 
prof. dr. Jordan, Tow. lekarskiego w Warszawie — 
dr. Dunin, Towarzystwa tatrzańskiego— dr. Ponikło, 
»Sokołów“ — d. Rowiński, ogólnie — Jan Kaspro- 

od górali zakopiańskich — Suleja i bezimien- 
^ 8ość z Królestwa Polskiego.
• . Wieńców złożono kilkanaście między innymi 

wieniec z kart T. S. L. od wycieczki lwow- 
J- Nastrój podczas odsłonięcia i przemówień był 

Dai zo uroczysty. Dla rodziny Chałubińskiego, komi­
tetu mówców odbył się bankiet.

romniL przedstawia się bardzo pięknie: na pod­
stawie granitowej popiersie Chałubińskiego, u pod­
stawy wyborna postać siedzącego Sabały.

Z Watykanu.
Rzym. (TBK.) Papież przyjmował onegdaj 

szereg dyplomatów, którzy wręczyli swe pińma uwie­
rzytelniające, następnie arcybiskupa z Manili i wiele 
innych osób. — Papież przyjął wczoraj kardynałów 
Herrerę i Segna, arcybiskupa Manili.

Rzym. (TBK.) Trybuna" donosi, żo msgr. 
Merry del Val, Calligari, Binazzi i Pericoli będą mia­
nowani kardynałami.

Nowy gabinet serbski.
B e lg r a d .  (TBK.) Rekonstrukcja nowego ga­

binetu jest dokonaną. Nowo obsadzone są następu­
jące portfele: wojny — pułkownik Solarowicz;
skarbu — profesor uniwersytetu Aleksander Bori- 
savljewicz; oświaty — profesor Dobrosar Rusiez; 
sprawiedliwości — szef sekcyjny Giovanowiez.

Rosy a przeciw  Turcy i.
Petaisfourg. (TBK). „Goniec urzędowy” dono­

s i : rosyjski ambasador w Konstantynopolu otrzymał 
z Sebustopola wiadomość, żo oddział floty Czarnego 
Morza odpłynie na wody tureckie.

Pow stanie macedońskie.
S o f ia .  (TBK). Rząd bułgarski rozesłał do mo­

carstw memoryał, w którym odpiera zarzuty, uczy­
nione mu przez Portę, że na niego spada odpowie­
dzialność za rozruchy w wilajetacli tureckich.

Konstantynopol. (TBK.) W nocy z piątku 
na sobotę wykonano zamach dynamitowy na pociąg, 
jadący ze. SkopijO’ do Suic.hiki. Dwaj żołnierze po­
nieśli śmierć. W sandżaku monąstyrskim i w okoli- 
cznem terytoryum nadgranicznem wciąż trwają roz­
ruchy; rewolucyoniści spalili kilka folwarków, nale­
żących do Turków, pomordowali straż połową i zno­
wu przerwali linie telegraficzne.

Proces Humbertów.
Paryż. (TBK.) Kilka pism notuje pogłoskę, że 

osobą, o której wspomina pani Hurnbert, przyrzeka­
jąc jakieś sensacyjne relacyo, jest zmarły przemy­
słowiec Lebaudy, którego jest córką.

Szkoła dziennikarska.
Nowy Jork. (TBK.) Wydawca pisma „New 

York Wordl", Pulitzer, wyznaczył 2 miliony dolarów 
na utworzenie szkoły dziennikarskiej.

Trzęsienie ziemi.
Alicante. (TBK.) W sobotę o godzinie 4 rano 

dało się ta uczuć przez 3 sekundy trzęsienie ziemi. 
Nikt nie poniósł szwanku.

Wezuwiusz.
Neapol. (TBK). Czynność Wezuwiusza trwa 

ciągle, lawa obficie spływa w kierunku Ottajano 
i Pompei.

Pożar teatru.
Madryt. (TBK.) Teatr w Jaen spalił się do­

szczętnie onegdajszej nocy. Ogień podłożono. Are­
sztowano kilka podejrzanych o tę zbrodnię osób.

/
Port de France. (TBK.) Podczas cyklonu* 

który srożył się na Martynice 5 osób poniosło śmierć* 
20 jest rannych.

Paryż. (TBK.) Dzienniki donoszą, że komen­
dant IX. korpusu, generał Peigue będzie mianowany 
gubernatorem Paryżu.

Stuttgart. (TBK.) Podczas wczorajszych ćwi­
czeń 51 brygady piechoty musiało 40 żołnierzy za­
niechać służby wskutek wielkiego upału. Stwierdzo­
no 7 udarów słonecznych. Nie było żadnego wy­
padku śmierci. Dziś wszyscy chorzy mają się 
lepiej. _ _ _ _

Wycieczki geologów po kraju.
Lwów, 17 sierpnia.

Niezwykłych gości przyjmowała wczoraj nasza 
stolica w murach swoich. Mężowie nauki z Anglii, 
Franoyi, Niemiec, Serbii, Bułgaryi, Szwecyi etc. 
a nawet z dalekiej Japonii zwiedzali gród nadpeł- 
twiański, gdzie ich przyjmował komitet lokalny pod 
przewodnictwem radcy dworu prof. dra Niedźwieckiego.

Po zwiedzeniu Borysławia, okolic naddniestrzań- 
skich koło Zaleszczyk i doliny Prutu pod przewodni­
ctwem prof. Szajnochy, uczestnicy wycieczki przybyli

onegdaj wieczór do Stanisławowa, skąd ich przy­
wiózł prof/dr. Dunikowski do Lwowa.

Wczoraj rano zwiedzano muzeum im. Dziedu- 
szyckich, gdzie uprzejmy gospodarz hr. T. Dziedu- 
szycki wraz ze swymi synami robił honory domu. 
Poszczególne działy oprócz lir. D. objaśniali zebra­
nym pp. Siemiradzki, Łomnicki, Hadaczek i Szukie- 
wicz. Goście byli zachwyceni zarówno przyrodniczymi, 
jak też etnograficznymi zbiorami.

Później zwiedzano politechnikę lwowską, mia­
nowicie muzea prof. Niedźwieckiego i Syroczyńskiego. 
Oprócz tego także stacyę scismiczną, gdzie prof. 
Laska objaśniał zajmujące seismogramy, przedsta­
wiające trzęsienia ziemi tysiące mil odległe.

O godz. 1V2 odbył się w hotelu Żorża bankiet, 
urządzony na cześć gości przez komitet lokalny. 
Gdy szampan zaszumiał, wzniósł pierwszy toast na 
cześć gości prof. Syroczyński, zwracajac ich uwagę, 
że te wielkie postępy jakie czyni wiedza polska 
w naszym grodzie, datują się od niedawna, bo do­
piero od początku ery konstytucyjnej. Odpowiedział 
prof. Louis z Londynu, oddając cześć Polakom z po­
wodu ich postępów na polu wiedzy i kultury. Dy­
rektor górnictwa w Stassfurcie dr. Greiehner sławił 
w swej przemowie wspaniały kraj i Polaków, któ­
rych gościnnością wszyscy uczestnicy kongresu są 
zachwyceni. Pił na zdrowie przewodnika wycieczki 
prof. Szajnochy. Ten ostatni wskazał w swym to­
aście na wspólną pracę geologów zagranicznych 
i polski cli.

Koroną atoli całego bankietu był wspaniały 
toast prof. Dunikowskiego. Ze znaną i właściwą so­
bie swadą, z zapałem, którego każda nuta grała 
gorącym patryotyzroem, zelektryzował i poruszy] 
serca wszystkich uczestników. „Podziwialiście Pano­
wie" rzekł on, „tę dziwną granicę dwu światów 
w swojej wycieczce po naszym kraju, tam na wscho­
dzie Podola spotykaliście Panowie formacye geolo­
giczne przypominające już utwory kaspijskie i czar­
nomorskie, zdybywaliście zwierzęta — których osta­
tnią zachodnią granicą jest właśnie Podole.

„Ale tak samo pod względem kulturalnym jest 
to granica dwu światów. Tutaj przez długie wieki 
kończyła się kultura Zachodu pielęgnowana przez 
Polskę — a zaczynała się dzicz azyatycka, od któ­
rej zasłaniały was, ludy zachodu, piersi ojców na­
szych. Byliście panowie w pobliżu czarnego szlaku, 
którego każda grudka ziemi zroszona jest krwią na­
szych przodków. Mieliście sposobność przekonać się, 
że mimo tego nieszczęsnego położenia, Polska nie 
stanęła w tyle za wami, lecz że kroczyła i kroczy 
dalej razem z narodami Zachodu na polu nauk, sztu­
ki, kultury i cywilizacyi zachodu.

„Nie jesteśmy więc narodem, któryby zasługi­
wał  ̂ na zagładę — lub mógł być zgładzonym, za 
nami bowiem stoi nasza wielka przeszłość, nasza 
obecna siła żywotna.

„Jeżeli zwyczajem polskim imieniem komitetu 
mam wnieść staropolskie toast „kochajmy się“, to 
widzę właśnie we wiedzy ten węzeł, który nas łą­
czy, ten wspólny cel, który nam przyświeca, ten 
ideał, który nam nakazuje przy poszanowaniu odrę­
bności narodowej pracować ręka w rękę razem, 
a co za tern idzie szanować się wzajemnie i ko- 
chhć."

Toast ten przyjęto burzą oklasków, wszyscy 
goście gratulowali mówcy, wyrażając swe sympatye 
i podziw dla narodu polskiego.

Popołudniowa wycieczka na Wysoki Zamek, 
skąd goście podziwiali przepyszny widok na miasto 
i okolicę, nie udała się niestety z powodu deszczu. 
Wieczorem o godz. 772 odbył się w kasynie Naro- 
dowem bankiet, wydany na uczczenie gości przez 
hr. T. Dzieduszyckiego.

Pierwszy toast wniósł gospodarz na cześć za­
granicznych geologów, wyrażając nadzieję, że ci jak 
najlepsze wspomnienia wyniosą o kraju i narodzie, 
który z takim zapałem wita ludzi nauki bez różnicy 
narodowości.

W nader pięknej przemowie odpowiedział pro­
fesor geologii z Paryża, p. Yidal de la Blachę, 
oświadczając, iż wszystko co widział i poznał, prze­
szło jego oczekiwania. Piękną mowę zakończył 
toastem na pomyślność lir. Dzieduszyckiego i roz-i 
woju jego instytutu narodowego, t. j. muzeum.

Japończyk, profesor z Tokio, p. Koto Bundziro, 
wniósł w angielskim języku toast na cześć Pola­
ków i wspaniałego ich kraju, zachęcając japońskiem
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;życzeniem „Man hai“ (Tysiąc lat!) co. odpowiada 
polskiemu górniczemu życzeniu „Szczęść Boże“.
' Z uczty w kasynie Narodowem, udauo się do 
pałacu hr. Dzieduszykich, gdzie zjawiło się prócz 
uczestników zjazdu, wiele osób z rodziny uprzejmych 
gospodarzy i miejscowego świata naukowego.

Raut gwarny i pod każdym -względem wspa­
niały, robił oryginalne wrażenie z powodu, iż do roz­
mowy używano sześciu języków.

Dziś odjeżdża część gości do Wiednia dla 
wzięcia udziału w kongresie geologicznym, część zaś 
pozostaje we Lwowie jeszcze dzień jeden, celem 
oglądnięcia miasta i zakupna okazów przemysłu kra­
jowego, które zdobić będą muzea i zbiory ojczyste 
gości z stron dalekich.

Znęcanie się nad chorymi.
Przed kilku dniami zdarzył się w zakładzie 

dla umysłowo chorych w Kulparkowie wypadek, 
;który rzuca ponure światło na panujące tam sto­
sunki.

Mianowicie w piątek 14 bm. zmarł tara umy­
słowo chory górnik z Morawskiej Ostrawy 42 letni 
;Franciszek Struzik —- a jak się okazało, bezpośre­
dnią przyczyną śmierci było pobicie chorego przez 
dozorcę zakładu Wachułę.

Wachuła przyjęty na dozorcę w październiku 
z. r. zdołał w krótkim czasie pozyskać względy za­
rządzających zakładem Sióstr Miłosierdzia i jako 
uchodzący za jednego z najlepszych dozorców, został 
przydzielony na salę Nr. 50, gdzie się znajdują chorzy 
wymagający nader troskliwej opieki. Chorych bił 
Wachuła w nielitościwy sposób i w takim postrachu 
utrzymywał nietylko chorych, a la także i innych do­
zorców, że z obawy zemsty nikt nie śmiał wnieść 
na niego zażalenia i dopiero kiedy Wachułę wysiano 
w środę 12 b. m. z jednym z chorych celem odsta­
wienia go do miejsca przynależności, zaczęli chorzy 
skarżyć się na brutalne obchodzenie się z nimi Wa- 
chuły, co potwierdził również 2-gi dozorca w tej sali 
Filip Paluch, a dochodzenia przeprowadzone przez 
prymaryusza zakładu dra Kruszyńskiego wykazały, 
że Wachuła wprost znęcał się nad powierzonymi 
jego opiece chorymi.

Szczególnie znęcał się Wachuła nad Struzikiem, 
który jako chory również na porażenie postępowe 
(paralisis progressiya) wymagał bardzo troskliwego 
pielęgnowania, a dzień przed swym odjazdem przypro­
wadzając do porządku łóżko Struzika, Wachuła ka­
zał mu z łóżka wstać, a gdy chory nie mogąc po­
dnieść się o własnych siłach nie wypełnił rozkazu, 
pobił go w straszny sposób, przyczein używał t. zav. 
kolankowania, tj. przygniatał mu kolanami klatkę 
Ipiersiową. Już następnego dnia stan chorego zna­
cznie się pogorszył, wywiązało się zapalenie płuc 
li opłucnej, chory stracił przytomność i w piątek nad 
'ranem zmarł.

Natychmiast zawiadomiono o zaszłym wypadku 
prokuratoryę państwa i Wydział krajowy. Zaraz 
w piątek przybyli do Kulparkowa z ramienia Wy­
działu krajowego zastępca członka Wydziału p. Trze- 
cieski oraz inspektor szpitalów dr. Stella-Sawicld, 
w sobotę zaś w południe przybyła komisya sądowo- 
lekarska złożona z sekretarza sąd. p. Dziędzielewi- 
cza i lekarzy pp. Lachowicza i Obtułowicza.

Komisya stwierdziła u zmarłego złamanie 4 że­
ber oraz liczne sińce na klatce piersiowej, w okolicy 
brzucha i na rękach; skonstatowano również, że 
śmierć nastąpiła wskutek zapalenia płuc.

Ze względu jednak, że płuca nie zostały uszko­
dzone przez połamano żebra, a jest przypuszczalną 
możliwość, że zapalenie mogło się również wywią­
zać z powodu długotrwałej choroby, wskutek czego 
chory przez długi czas nie opuszczał łóżka, komi­
sya postanowiła nie wydawać orzeczenia, aż po 
otrzymaniu historyi choroby, co w tych dniach na­
stąpi. Już dziś jeduak nie ulega wątpliwości, że kon- 
tuzye poniesione przez Struzika, jeżeli nie były bez­
pośrednią przyczyną jego śmierci to w każdym ra­
zie przyczyniły się w znacznej mierze do nieszczę­
śliwego przebiegu i wyniku chor,oby.

Wachuły dotychczas jeszcze nie aresztowano. 
Zaznaczyć przytem wypada fakt nader charaktery­
styczny, że zawiadomiony natychmiast o zaszłym 
wypadku najbliższy posterunek żąndarmeryi, nie 
tylko nie ujął winnego, ale nawet nie uważał za 
stosowne odpowiedzieć zakładowi na odnośne pismo, 
wskutek czego Wachuła, którego natychmiast wyda­
lono, mógł łatwo zbiedz w niewiadomym kierunku.

Straszny ten wypadek jest jaskrawym obra­
zem stosunków panujących w zakładzie w Kulpar­
kowie i nasuwa pytanie, gdzie leży przyczyna 
złego. Naturalnie „o2ium“ pada w pierwszym rzę­
dzie na zarząd szpitala i kierownika odnośnego od­
działu, a pada na nich zupełnie, niewinnie. Przy­
czyny szukać należy przedewszystkiem w systemie 
oszczędnościowym.

i Trudno żądać, aby za niezmiernie liche wyna­
grodzenie można było dostać na dozorcę człowieka 
fachowego i przeciętnie inteligentnego, jakich bez­
względnie potrzeba do obsługi umysłowo chorych, 
a dzisiejsi dozorcy, to przeważnie ludzie zupełnie 
niefaehpwi, o bardzo nieraz wątpliwej wartości mo­
ralnej.

A drugą wreszcie, może najważniejszą przy­
czyną tych stosunków, jest to, że w sprawie przyj­
mowania i oddalania dozorców decydują wyłącznie 
Siostry miłosierdzia, w czem lekarze, ani zarząd 
zakładu nie mają najmniejszej ingerencyi. I  z tego 
właśnie powodu Wachuła jakkolwiek 3-krotnie kara­
ny w zakładzie za zuchwalstwo wobec urzędnika 
zakładu, pobicie innego dozorcy itp., mając u zakon­
nic względy, nie został wydalony.

Wiadomości bieżące.
—  Wiadomości osobiste. Marszalek krajowy. 

Stanisław lir. B a d e n i ,  powrócił do Lwowa i objął 
urzędowanie.

Archiwaryusz miasta, dr. Aleksander C z o ł o w -  
s k i ,  wyjechał na kilka tygodui za granicę w celach 
naukowych.

Członek naszej redakcyi, p. Józef B o r n s t e i n  
wyjechał wczoraj ua kilkoygodniowy odpoczynek letni.

—  f  Ś. p. Andrzej Deskur zmarł przed 2 
dniami w Sęeygniowie, wsi własnej w pow. miechow­
skim (w Królestwie). Zmarły należał do wybitnych bo- 
jowników o niepodległość. W r. 1846 skazany był za 
udział w spisku „ua osiedlenie* do Syberyi. Po 15 
latach pobytu tam, wrócił do Królestwa i w 1863 r. 
odegrał zuowu bardzo wybitną rolę, jako organizator 
wojskowy województwa krakowskiego. Cześć jego 
pamięci.

— f  Irena z Metzgerów Rej chan owa, żona 
znanego artysty malarza i profesora lwowskiej szkoły 
przemysłowej, zmarła wczoraj w Brzuchowicach w 34 
roku życia. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się jutro 
o godz. 9 rano z 'Brzuchowio do kościoła parafialnego 
w Rzęśuy polskiej. Po odprawieniu nabożeństwa, zo­
staną zwłoki pochowane na cmentarzu miejscowym.

—  Dwa pogrzeby. Z domu żałoby przy ul. Zie 
lonej 1, 6 wyruszył wczoraj kondukt pogrzebowy ze 
zwłokami śp. Władysława W e b e r a ,  długoletniego z a ­
rządcy drukarni „Gazety L w o w s k i e j P o  odśpiewaniu 
przez chór „Ogniska44 pieśni żałobnej, ruszył rydwau 
żałobny, zaprzężony w 4 konie. Przed nim niesiono 
sztandar „G w i a z d y k t ó r e j  ś. p. zmarły był człon­
kiem, wieniec od gremium, od zecerów drukarni, któ­
rej zmarły był kierownikiem, a dalej ua atłasowej po­
duszce złoty krzyż zasługi, ofiarowany zmarłemu przez 
cesarza. Za karawanem, obwieszonym wieńcami od re­
dakcyi i administracyi „Gazety Lwowskiej44, od „Ogni­
ska^, od rodziny i przyjaciół, postępowała rodzina 
zmarłego, kilku dziennikarzy i liczna publiczność prze­
ważnie ze świata drukarskiego. Ńnd grobem odśpie­
wał chór „Oguiska“ „W mogile ciemnej", poczem po­
chowano zasłużonego na uiwie drukarskiej mężu.

Przy udziale szczupłej garstki przyjaciół i rodzi­
ny, odbył się wczoraj pogrzeb ś. p. Józefa I w a n i ­
c k i e g o ,  mechanika i właściciela lwowskiego „Mor­
skiego Oka44. Pracą rąk własnych dorobiwszy się m a­
jątku, ś. p. zmarły zakupił chwastem porosłą część 
wzgórza Wulecki6go, które wkrótce pracą i skrzętno- 
ścią zamienił w uroczy park, urządził w nim staw ką­
pielowy, zwany „Morskiem Okiem44. Że wzgórze Wu- 
leckie, przedtem dzikie i nieprzystępne, stało się obe­
cnie bardzo uczęszczauem miejscem spacerowem, głó­
wnie ś. p. zmarłemu ma się do zawdzięczenia. Ś. p. 
ztnarły był bardzo czynny w wielu towarzystwach ka­
tolickich, dla robotników zaś swych i ubogich bardzo 
uczynny. To też śmierć jego w tych sferach wywołała 
szczery żal. R. i. p.

—  Koniec Filharmonii? „Głos Narodu" za ­
mieszcza pod tym napisem następujące 'doniesienie ze 
Lwowa: „W szerokich kołach uaszego miasta seusacyę 
budzi krążąca tu wiadomość, że Filharmonia dyrekto­
ra Hellera na zimę do Lwowa nie wróci i że nowy 
sezon w gmachu Skarbkowskim wcale nie będzie 
otwarty. P. Heller zorganizował towarzystwo operowe, 
z którera objeżdżać będzie przez zimę prówincyonalne 
miasta Królestwa i Rósyi. Dyrektor Czelausky opuszcza 
swoje stanowisko i powraca do Czech, wraz z nim 
ustąpi większa część orkiestry” .

— Rozdział stypendyów. We wtorek 18 sierp­
nia b. r.t w dzień urodzin, cesarza zostaną uroczyście 
razdzieloue w ratuszu stypendya z funduszu im. Fran­
ciszka Józefa I. przeznaczonego dla inwalidów woj­
skowych. Fundusz ten został założony' przez gminę 
m. Lwowa w r. 1859 na pamiątkę pierwszego pobytu 
cesarza we Lwowie —  korzystać zaś z niego mogą 
inwalidzi z okręgu lwowskiego, względnie wdowy po 
nich. Obecnie obdarowanych zostanie już s góry wy­
znaczonych 9 osób (6 mężczyzn, 3 kobiety), z których 
5 otrzyma stypeudyum w wysokości po 144 k., zaś 
4 osoby po 120 k. Akt rozdania odnośnych., dekretów 
odbędzie się w sali posiedzeń magistratu w obecności 
prezydenta miasta, delegatów Rady miejskiej, szefa 
finansowego departamentu magistratu i komendanta 
lwowskiego wojskowego okręgu uzupełnienia. Każdy 
z osobiście zgłaszających się inwalidów otrzyma prócz 
dekretu po 4 k.

—  Ułaskawienie. Rozporządzeniem z 14 sierpnia 
cesarz darował 64 więźniom resztę kary, z tego sze­
ściu w męskim zakładzie karnym we Lwowie, pięciu 
kobietom w żeńskim zakładzie karnym we Lwowie, 
jednemu w zakładzie karnym w Stanisławowie.

— Zgromadzenie żydowskich socyalistów  
odbyło się w sobotę popołudniu o 3, na placu Solskich, 
obok ulicy Słonecznej. Zebrało się około trzy tysiące

uczestników. Referat na temat „powszechnego, 
rówuego, tajnego, bezpośredniego prawa wyborczego” — 
wygłosił dr. Diamaud, tenże sam referat w żargonie 
wygłosił p. Meukes, poczem dr. Wyrostek wezwał ze 
branych do spokojuego rozejścia się, wezwanie to je ­
dnak poskutkowało tylko w połowie, to zu., że „spo- 
kojuie44 wprawdzie, ale masą całą ruszono w ulicę Ce- 
buluą. Policya, przewidując naprzód chęć manifesta 
cyi —  obsadziła' jednak z góry okoliczue ulice, roz­
prószyła też tłumy, które pierzchając na wszystkie 
strouy uczyniły zadość i drugiej części wezwania dra 
Wyrostka, t. zu. -  rozeszła się.

W ybory w Kasie chorych. Wczoraj od g. 
10 rano do 2 po poł. odbywały się w sali ratuszowej 
wybory reprezeutautów pracodawców i delegatów p ra ­
cujących do Kasy chorych m. Lwowa. W wyborach 
wzięło udział zaledwie 800 głosujących. Przeszła cał­
kowicie lista zarządu. Ogółem wybrano 169 reprezen­
tantów i 338 delegatów. Wybór zarządu odbędzie się 
25 bm.

—  W ycieczka do Czerlan. Pod przewodni­
ctwem zecera p. Zygmunta Zgodzińskiego wyruszyło 
onegdaj kilkudziesięciu zecerów z rodzinami do Czer­
lan, celem zwiedzenia tamtejszej fabryki papieru. Wy­
cieczka ta miała charakter naukowy. Zarząd fabryki 
bardzo przychylnie przyjął uczestników wycieczki,
zaznajamiając ich z fabry.kacyą papieru. Po zwiedzeniu 
machin i składów papieru fabryki — zarząd zuprosil 
wycieczkowców na skromne śniadauie. lnicyator wy­
cieczki p. Zgodziński podziękował w imieniu zwiedza­
jących zarządowi fabryki za pozwolenie zwiedzenia
fabryki i serdeczne przyjęcie, życząc, aby w niedłu­
gim czasie papier czerluński wyrugował wszystkie za­
graniczne wyroby. W zastępstwie nieobecnego właści­
ciela fabryki — podziękował za toast zarządca — za­
praszając do częstszych wycieczek w te strony. Wie­
czorem wrócili wycieczkowcy do Lwowa, unosząc miłe 
wspomnienie z krótkiego pobytu w Czerlanach.

— Jubileusz I. korpusu w e t e r a n ó w  woj­
skowych. Lwowski korpus weteranów wojskowych 
obchodził wczoraj 25 letui jubileusz swego założenia. 
W sobotę w przededniu tej uroczystości odbył się fe­
styn na placu powystawowym, na dochód przytuliska 
dla niezdolnych do pracy członków korpusu. Przy od­
głosie zreorganizowanej orkiestry weteranów i 95 pp. 
bawiouo się ochoczo do późnej nocy, zwłaszcza że po­
goda dopisała.

Wczoraj, jako w dzień jubileuszu odhyła się na 
podwórzu koszar 15 pp. msza polown, którą odprawił 
honorowy czlouek Tow. ks. kan. Podolski. W  mszy 
św. wziął udział namiestnik hr. Potocki, komenderują­
cy gen.' zbr. Fiedler, w otoczeniu generalięyi i dełagn- 
eye pułków załogujących we Lwowie. Przygrywała ka­
pela 15 pp.

Po mszy św . cały korpus przedefilował przed na­
miestnikiem, poczem poprzedzony orkiestrą weteranów 
ruszył ku miastu. Przeszedłszy ulicami św. Mikołaja, 
Akademicką, pl. Maryackim, Bernardyńskim i Piekarską 
ustawił się korpus w szeregi przed swoim lokalem.

Tu ks. kanonik Podolski i gr. kat. ks. kan. Mu- 
drak dokonali poświęcenia lokalu Tow. i nowo naby­
tego sąsiedniego domu,, przeznaczonego na przytulisko 
dla niezdolnych do pracy członków. Po poświęceniu 
zebrali się członkowie w sali Tow., gdzie odbyło się 
w zamkniętem kółku skromne śniadanie. Szereg toa­
stów rozpoczął prezes Tow. p. Sędzimir, nawołując 
członków do solidarności i wzajemnej miłości.

Przemawiali następnie ks. Podolski, ks. Mudrak, 
apelując do pielęgnowania uczuć religijnych, a dalej 
zabierali głos po kolei członkowie, wznosząc toasty na 
pomyślność prezesa Sędzimira, który w krótkim czasie 
potrafił podnieść Towarzystwo materyaluie, zakupując 
nowy dom na przytulisko. Przy odgłosie orkiestry 
własnej bawiono się ochoczo do godziny 3 popo­
łudniu.

— Kradzieże. P. Lei Rubin skradziono z kie 
szeni wczoraj w Rynku pugilares zawierający 56 kor., 
dwa weksle po 10 tysięcy kor. i jeden na 400 kor. — 
Leśniczemu 1 w Hołosku p. Ludwikowi Woronieckiemu 
skradziono ubiegłej nocy z pastwiska trzyletnią jałówkę 
czarną. — Buehhalterowi p. Maurycemu Gimplowi zgi.-, 
nął z kasy baukuot 10-koronowy; podejrzywa on o kra­
dzież dawną slużącę, u której miano zualeźć klucz na­
dający się do kasy biurowej. .— Do mieszkania p. Ka­
rola. Czerwińskiego, słuchacza praw, dostał się wczoraj 
dobranym kluczem złodziej i skradł mu tulski zegarek 
srebrny z łańcuszkiem i brelokami, srebrny ołówek, 
karabinek, zloty pierścionek z turkusem i dwoma ru- 
binkami.

Q  Buczacz. (Samobójstwo akademika). Za mia­
stem w lasku „Fedor44, du. 13 b. m. znaleziono zawie­
szone zwłoki 23 letniego słuchacza praw, Segala. Powód 
samobójstwa niewiadomy. Przypuszczają tylko, że była 
nim nieszczęśliwa miłość.

D  Cr&ów. Od komitetu budowy pomnika Głowa­
ckiego otrzymujemy list, który w skróceniu podaje-- 
m y ; Budowa pomnika Głowackiego na dokończeuiu. 
Afisze przygotowane ogłaszają uroczystość odsłonięcia 
na 30 b. m. w połączeniu z festynem Sokolim na po- 
wodziau. Pomnik staje zaledwie o kilkaset metrów od 
rynku, naprzeciw placu wyznaczonego i zakupionego 
od dworu pod nową szkołę. Miejsce prześliczne, ba r­
dzo uczęszczane, a ofiarowane z własnej inieyatywy 
przez obywatelkę p. Fihauserową, bo Rada gminna 
źle poinformowaua nie dała placu pod ponyiik i»  
ryuku, mimo gorącej odezwy i prośby komitetu. Dziś
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żałują po lriewezasie. bo szeroki ogól przyklasnąl po- 
•maikowi, ua który wpłynął pierwszy datek z obchodu 
styczniowego i od Kółku lolniczego, razem w kwocie 
49 k. 46 h. Komitet złożony z weteranów z 1863 r., 
Sokołów, Czytelni i Kółka rolniczego, kończy swe 
skromne dzieło, nikogo nie naciągając, jak nam za­
rzuca korespondent „Nowej Reformy “ w Nr. 175, 
choć potrzebuje około 500 k., a niema ani połowy.
0  powodzianach ten sam komitet pamiętał również, 
bo w pierwszej chwili d. 19 sierpnia urządził, odczyt
1 skromną, ale doraźną i szczerą zebrał i przesłał 
kwotę 12 k. 52 h. Sprawa zaś kopca z r. 1846 jest 
dziełem innych osób, a to dworu, nauczycieli, studeti-

i orgauisty (p. Boguły) ze strażakami. Kopiec 
ten ma fundusz osobny i to wcale poważny. Kopiec 

cmentarzu, a pomnik Głowackiego w iuuem malo- 
Wniczem miejscu przy drodze publicznej, to właśnie 
wdzięczne uzupełnienie — dla Gdowa. Jest uadzieja, 
że pomnik już nie zniknie i druga, że resztka z kilku 
<»sób złożona opozycya spłynie się w jedność, jak to 
Ua afiszu gdowsktch zakończono :

W jedności siła i narodu szczęsny los !
To Sokoli cel —  Kościuszkowski głos !

^2 Czernichów. (Wojna w czasie pokoju.) „Nowa 
Reforma4* donosi: Dnia 10 b. m. wracał oddział pio­
nierów (służba wodna) z Oświęcimia do Krakowa przez 
Czernichów. Dzień był skwarny, pragnienie dręczyło 
mężnych obrońców kraju, a w Czernichowie studzien 
brak. Prywatny wodociąg tamtejszej szkoły' rolniczej 
doprowadza wąskim strumieniem wodę do użytku za­
mieszkałych na terytoryum tej szkoły ludzi. Obecnie 
w czasie wakacyj dostęp do wodociągu dozwolony 
jest tylko w pewnych godzinach. Przechodzący oddział 
pionierów, gdy czuł pragnienie, powinien był poprosić
0 otwarcie mu dostępu do tej studui, ale toby pachło 
..cywilem", więc pod wodzą oficera dwóch żołnierzy 
przelazło wcale wysoki mur, zepsuło sitko u wodocią­
gu, następnie wybiło szybę do mieszkania nieobecnego 
w Czernichowie w tej chwili restauratora, przeszło 
kilka ubikacyj, wtargnęło do internatowej sali restau­
racyjnej i tu, otwarłszy okno, usiłowało wydostać się 
ó r^zeń  na dziedziniec przed głównym szkolnym bu­
ja k ie m  się znajdujący. Dyrektor szkoły nie otrzy- 
fia* ani wyjaśnień, ani też nie usiłowano go wcale 

przeprosić, lecz żołnierze ze swym dowódcą, dopuściw- 
-zy się co najmniej „naruszenia spokoju domowego"
1 wyrządziwszy szkody materyaine, ustąpili z placu, 
d 'jąc przedsmak wojny w czasie pokoju. Prawdziwość 
tego zdarzenia, stwierdzą w danym razie świadkowie.

□  J a r o s ł a w .  (Katastrofa na ćwiczeniach wojsko­
wych) „ N .  Reforma44 donosi: Podczas ćwiczeń 5 szwa­
dronu TińzaYow w strzelauiu do kolumnowych tarcz 
w Rokietiiiey, dnia 11 b. m., gdy oficer kazał zaprze- 

' ^ vtać oguiń,, aby ruszyć z oddziałem naprzód, huzar 
aiojący w drugim szeregu, tak nieostrożnie mani pulo- 
wal swoim karabinem, że strzał padł, i przeszył na 
wskróś huzara z szeregu pierwszego, kładąo go na 
miej8cu trupem.

Z warszawskiego bruku. Znany dziennikarz 
lwowski p. Nikorowicz, który obecnie przeniósł się na 
stały pobyt do Warszawy, zamieszcza w tamtejszera 
„Słowie" kilka wdzięcznych obrazków na tle ulicznego 
ruchu syreniego grodu. Oto jeden z nich, charaktery­
zujący „filantropijny44 nastrój Warszawy, przenikający 
do najgłębszych warstw ludności:

U wylotu ulicy Ś to Krzyskiej dwóch maleńkich 
rozuosicieli gazet obrabia kułakami swego kolegę 
w zawodzie. Malec nie próbuje nawet bronić się, tyl­
ko krzyczy w niebogłosy.

—  Czemu wy go tak bijecie?...
—  A bo kłamca, łobuz z niego urośnie,
—  Cóż on takiego zrobił?
—  A no, proszę pana...
—  ... Obiecał dać dychę...
—  ...Na składkę naszą dla „powodzian.*
— My już proszę pana dali...
— A on, ps w, nie chce dać...
#  Wymordowanie rodziny żydowskiej. 

W majątku Jeżewo, w gubernii łomżyńskiej wymordo­
wano całą rodzinę Mordki Seyferta. Zbrodnię odkryły 
rano o godz. 5 dziewki, przybywające z mlekiem do 
domku Seiferta Mordka, handlarza produktów spożyw­
czych i pokątnego szyukarza. Nie mogąc się dowolać 
Pachciarza, zajrzały dziewki przez okuo i ujrzały we­
wnątrz chaty obraz pełen grozy. Na podłodze leżały 
teupy całej wymordowej rodziny żydowskiej tj. Mordki, 
tego żony i czterech synów. Widok mieszkania po wy* 
^flżeniu drzwi od wewnątrz zapartych przedstawił 
°taaz pełen zgrozy ciał ostygłych wśród kałuży krwi, 
którą obficie zbroczone były ściany, podłogi i śprzęty. 
Zbrodniarze dostali się przez okuo i tędy też wyszli 
Przymykając je tylko. Ciuła nosiły na sobie rany.od 
o Shokich i ciężkich ciosów głównie zadanych w gło- 
l iek^ teuaś  eiężkiem, tępem narzędziem, jakby obuchem 

ery* Koło godz. 8 rano przybyła komisy a policyj­
na z Ppblisjjjeg0 Tykocina, za którą zaczęły napływać 
tłumy 2ydówj ztamtąd jakoteż z Białego Stoku i Soko­
lon. Komisyu śledcza z Mazowiecka przeprowadziła 
Bekcyę zwiok j pierwsze dochodzenia, ua skutek, któ­
rych uwięziono 7 podejrzanych osób.

A Memoryał w sprawie biskupów polskich
'sl- r,^ Ce Jakeśmy już wspomnieli, kongres pol-

o-katolicki vv Buf fa l o  ułożył memoryał w tej sprawie, 
ia ?  księża Wacław Kruszka i Jan Pitass złożyć ma- 

tolicy Apostolskiej w charakterze delegatów kongre­

su. Pisma polsko-amerykańskie podają cały tekst me- 
moryalu, którego najważniejszy ustęp brzmi:

„Pokornie prosimy, błagamy i zaklinamy Świą­
tobliwość Twoją, aby ustanowieni zostali biskupi Po­
lacy, albo przynajmniej po polsku mówiący, jeśli nie 
w każdej dyecezyi, gdzie jest piąta, czwarta, trzecia 
część, lub nawet połowa Polaków, to ażeby przynaj­
mniej był przy boku arcybiskupa koadjutor albo sufra- 
gan, jedeu dla każdej prowincyi kościelnej, w której 
wielka znajduje się liczba Polaków —  co niezawodnie 
ma miejsce w następujących siedmiu prowincyach ko­
ścielnych: w prowincyi chicagowskiej, w której mie­
szka *261.200 Polaków, w prowincyi nowojorskiej, w któ­
rej mieszka 296.500 Polaków, a w której to prowin­
cyi sama dyecezya buffalowska składa się z połowy Pola­
ków; następnie w prowincyi filadelfijskiej, w której mieszka 
306.000 Polaków; w prowincyi Cincinuati, w której 
mieszka 186.300 Polaków; w prowiucyi milwauckiej, 
w której mieszka 178.460 Polaków; w prowincyi st. 
paulskiej, w której mieszka 139.500 Polaków. Polacy 
w tych prowincyach najchętniej i najłatwiej utrzymują 
biskupów polskich. A w ten sposób, przez pomnożenie 
liczby biskupów, doda się Kościołowi amerykańskiemu 
nowej ozdoby i siły i zarazem ulży się zbytniego 
ciężaru biskupom już istniejącym.44

O Nowa sekta w Ameryce szerzy się obe­
cnie pod nazwą „dowieizmuu. Założyciel Aleksander 
Dowie, Szkot z pochodzenia, teoiog i fiuausista z za­
wodu rozpoczął swą działalność apostolską i cudotwór­
czą w Australii, skąd przeniósł się jednak do Chicago. 
W r. 1894 założył Towarzystwo, opierające się w ró­
wnej mierze ua wspólności interesów duchownych 
i materyalnych. „Prorok44 jest  dyrektorem, zwierzchni­
kiem i głównym uczestnikiem w zyskach stowarzysze­
nia, w którego programie figuruje kupno i sprzedaż 
towarów, lecznictwo, reformy społeczne itd. W ciągu 
kilku lat Towarzystwo stało się właścicielem hotelów, 
fabryk i domów handlowych, a wreszcie rozległych 
obszarów ziemi nad brzegiem jeziora Michigan, gdzie 
założono nowe miasto — Syon. Majątek Towarzystwa 
wynosi dzisiaj 35 milionów dolarów, liczba „wiernych44 
60.000. Dowie żyje teraz po królewsku; żona jego 
stroi się, jak królowa. Podróżują specyaluymi pocią­
gami.

O  Dom Beethovena, w którym wielki mistrz 
życia dokonał, znajdujący się w Wiedniu w IX. dziel­
nicy przy ulicy Beethoveua, będzie w jesieni roze­
brany.

O Międzynarodowy kongres syonistów
rozpocznie się w Brazylii w d. 23 bm. i potrwa do 

,28. Obrady zagai dr. Herzl, referat polityczny odczyta 
dr. Maks Nordau, o kolouizacyi przemawiać będzie dr. 
Oppenheimer, o orgauizacyi zaś i agitacyi sir Frauci- 
szek Montefiore.

Z m a rli:
W Stanisławowie: Sabina Nimhinowa, wdowa po le ­

karzu powiatowym, matka burmistrza m. Stanisławowa, dr. 
Artura Nimhina, lat 70.

Z Rady szkolnej krajowej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wybór A doi 

fa Schónbacha na reprezentanta religii izraelickie 
do Rady szkolnej okręgowej w Żydaezowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludowych: Mikołaja Hemerlinga dyrektorem 3 klaso­
wej szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4 kl. 
pospolitej w Kołomyi ; Hermiuę Liebhardtównę i Ma- 
ryę Krasuską, nauczycielkami 5 kl. szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w. Kołomyi; Majera Wecbslera, nau­
czycielem religiJ mojżeszowej 3 kl. szkoły wydzia­
łowej męskiej połączonej z 4 kl. pospolitą w Prze­
myślu; Piotra Gołębiowskiego, nauczycielem 3 klaso­
wej szkoły wydziałowej męskiej w Drohobyczu; Era­
zma Czechowicza, nauczycielem kierującym i Micha­
ła Sehnitzera nauczycielem 6 klasowej szkoły mę­
skiej im. Piramowicza w Kołomyi;^ Władysława No­
wotarskiego, nauczycielem kierującym 6 klasowej 
szkoły męskiej w Żywcu; Maryę Rudnicką, nauczy­
cielką 5 klasowej szkoły w Radomyślu; Jędrzeja 
Gruszkiewicza naaczycielem kierującym, Józefa Burg- 
harata i Karola Teuehmana nauczycielami 4 klaso­
wej szkoły męskiej imienia Karpińskiego w Kołomyi; 
Michalinę Głażewską, nauczycielką kierującą 4 kla­
sowej szkoły żeńskiej im. Sienkiewicza w Kołomyi; 
Maryę Ryehlikównę, nauczycielką kierującą i Maryę 
Sidorowiczównę, naczycielką 4 klasowej szkoły żeń­
skiej im. Hoffmanowej w Kołomyi; Bolesława Weis­
sa, nauczycielem kierującym 4 klasowej szkoły w Mi­
lówce; ks. Michała YVojtasia, nauczycielem reiigii 
rzym. kat. 4 klasowej szkoły męskiej im. Konarskie­
go .w Przemyślu; Wolfa Diamauta, nauczycielem re- 
ligii mojżeszowej 4 klasowej szkoły męskiej „na 
Garbarzach44 w Przemyślu; Antoninę Łuczyńską i Zo­
fię Morelowską, nauczycielkami 4 klasowej szkoły 
pospol. żeńskiej połączonej z wydziałową w Kołomyi; 
Maryę Warmską, nauczycielką 4 klasowej szkoły 
pospol. żeńskiej połączonej z wydziałową w Jaśle; 
Teresę Wawrzycką, nauczycielką 4 klasowej szkoły 
w Baranowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowyclD 
Jana Łukawskiego w Babinie; Kaspra Maciąga w So- 
bowie; Teofila Androchowicza w Szeparowcach; Ba­
zylego Bukatowicza w Sorokach; Mikołaja Kijow­
skiego w szkole im. Staszica w Jarosławiu.

' Nauczycielami szkół 2-kłasowych: Józefę Gu­
mowską w Bronowicach wielkich; Maryę Lewicką

w Hoszowie; Kazimierę Babkównę w Jaśliskach; 
Bronisławę Kurpieiównę w Nowotańeu; Michalinę 
Kulczycką w Sopowie; Eugenię Wolańską w Osieku.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wych: Eliasza Krylińskiego w Wróbliku szlacheckim; 
Helenę Mrzj^głodzką, w Doroszowie małym; Włady­
sława Niemca w Matyjowcach; Jakóba Spodaryka 
w Łuczycach; Klemeutynę Tyszecką, w Zahutyniu; 
Bronisławę Pilecką, w Pakości; Michała Klementow- 
skiego, w Nosowie; Jędrzeja Nauczuka, w szkole 
im. św. Mikołaja na przedmieściu Kuckiem w Kołomyi.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Władysława 
Eustachiewicza nauczyciela kierującego 5-ld. szkoły 
mieszanej na równorzędną posadę do 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Chodorowie; Walentego Natońskiego, na­
uczyciela kierującego, Władysława Zieję, nauczy­
ciela i. Ewettnę Rothównę nauczycielkę 4-kl. szkoły 
w Wojniczu na równorzędne posady do 5-kl. szkoły 
w Wojniczu; Emilię Szezepanównę nauczycielkę 
4-kl. szkoły w Radomyślu nad Sanem na równorzę­
dną posadę do 5-kl. szkoły w Radomyślu w okręgu 
mieleckim; Wandę Stanczykiewiczową nauczycielkę 
4-kl. szkoły w Nisku na równorzędną posadę do 
2-kL szkoły w Rauohersdorfie; Franciszka Piramo­
wicza nauczyciela kierującego 2-kl. szkoły im. Sta­
szica w Jarosławiu na równorzędną posadę do 4-kl. 
szkoły w Radymnie; Maryę Pruskównę nauczycielkę 
2-kl. szkoły w Piaskach wielkich na równorzędną 
posadę do 2-kl. szkoły w Płaszowie; Wandę Spring- 
waldównę nauczycielkę 2-kl. szkoły w Podhajczy- 
kach; Oresta Kozłowskiego nauczyciela 4-kl. szkoły 
w Borowem na równorzędną posadę do szkoły w Lu- 
belli; Maryę Pelczarównę nauczycielkę 1 -kl. szkoły 
w Śnietnicy na równorzędną posadę do szkoły w Po­
lanach.

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spo­
czynku: Ks. Jana Tyrkę nauczyciela robgii rzym. 
kat. szkół ludowych w Oświęcimiu; Jana Jarosza 
nauczyciela kierującego w Borzęcinie; Stefana Mitkę 
nauczyciela w Dykowie.

Rada szkolna krajowa udzieliła gminie Żerebki 
szlacheckie w okręgu skałackim bezprocentowej po­
życzki w kwocie 1200 koron na budowę szkoły.

Rada szkolna krajowa zorganizowała orzecze­
niem z dnia 10-go sierpnia b. r. 4-klasową szktł; 
w Sierszy w okręgu chrzanowskim dla Sierszy i Gór- 
łazowskich.

Ile|»«82i« iuui<ilow«t
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 15 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej giełd? 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 660*25,
Akcye węgiar. Zakładu kredytowego 731’—, Akcye anglo- 
banku 273.25, Akcye Unionbanku 625* — , Akcye Landerban- 
ku 410*—, Akcye Bankvereinu 474-50, Akcye Bodencredit 
919 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536 —, Akcye kolei 
państwowych 666'—, Akcye kolei południowych 78*50, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Klbeth&l 423:—, 
Akcye kolei półn. 5440 Akcye kolei czerń. 579'--. Akcye 
Alpiny 365'—, Akcye Rima Muranyi 456*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1645. — , Akcye Fabryk broni 361--, Akcye 
tureckie tytoniowe 363.—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1030*—, Oblig. węg. ind. 98 50, Renta majowa 
100*30, Austr. Renta koronowa IGO'55, Węg. Renta koron. 
98‘75, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 38.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102-25, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 4Va proc listy Banku nip. 101*—, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-20, 4 proc. Gal Oblisraeyi 
propinac. 100*20, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*3 ">, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 96-50, Losy tureckie 119—, Mark. 
117*40, Ruble 253*—, Kredyty — , Alpiny — , Węg 
kred —*—, Unionbank —*—*, Koleje —1—.

Usposobienie: osłabione z powodu spokoju w intere­
sach i słabego Berlina.’

B e r lin , 17 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 207-—, Staatsbahny 142-10, Discorito Co-
mandit 187'—, Berlin Tow.handl. 153-75, Laura 224-25, Bo- 
humery 181*90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —1 Ruble 
za gotówkę 216*05, Kolej warsz.-wied. 163-90, Kolej morza 
śródziemnego 98'—, Kolej Meridionalna 139-—, Losy ture­
ckie 128 25, Renta włoska — ■—, „Harpener* koDainia wę­
gla 179 25, Kolej Marienburg-Mławka —1 , Koneolidacva 
389-— Lombardy 16 50, Kolej Henry 106-40, Niemiecki bank 
narodowy 119*75, Kanada Proferred 122 60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 103.40, Kurs warszawski 215-80.

■Budapeszt, 15 sierpnia. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta z ło t a - * - ,  Węgierska renta koronowa 98 S0 
Węgierski bank kredytowy 732*50, Węgierski bank ciia 
przem. i handlu — *—, Węg. bank hipoteczny — •—, Węg. 
bank eskontowy —, Austryacki bank kredytowy 660 50
Rima Murany 456*50, Budapeszt kolej miejska 601-— Kol oj 
południowa 64.50 Austr.-węg. kolej Państw. 666*—.

Tendencya przyjazna.
B e r lin , 15 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska renta złota — , Węgierska renta ko­
ronowa 99*30,Austr. akcye kredytowe 20r75, Staaisbanny- 
142*50 Lombardy 16*50, Disconto Comandit 187 60, Ruble 
—•— Tendencya silniejsza.

F r a n k fu r t , 15 sierpnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 100 90, Austr. renta srebrna 
10O90, Austr. renta złota 102*90 Austr. akcye kredytowe 
208-—, Staatsbahny 142*80, Lombardy 16 70,4 pr. austr. renta 
koronowa —*• . Tendencya słabsza.

P a r y ż , 15 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna 
3 proc. Francuską Renta 97 72. 4 proc. renta Włoska -  - — 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c .  *, B. , Ottomany 589* — , Ture­
ckie losy 126*—. Cbartered 68*—, Deber 498*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 11*88 Renta bułgarska —* —. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieur3 
—*—. Tendencya mierna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p esz t, 15 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*62 do ?'63, Pszenica na maj — do *—, Pszenica 
na paźdz. 7.36 do 7*37, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*41 do 
6*42, Żyto na październik 6 18 do 6*19, Owies na kwiecień 
1904 r. 5 61 do 5’62. Owies na październik 5’38 do 5'39, 
Kukur. na maj 1904 r. 5 03 do 5*04 Kukurudza na lipiec 
0.— do 0 —, Kukurudza na sierp. 6 17 6*18, Kukurudza
na wrzesień 6*17 do 6*18, Rzepak na si^pień  10*90 do 
11 00. Pogoda: piękna.
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A on z tą głową daleko już od Osturni odle­
ciał. Na wspomnienie Wiednia przesuwają się przed 
nim obrazy jedea za drugim, zaczyna marzyć gło­
śno — jak stał na szyldwachu, jak nieboszczyk 
arcyksiąże Rudolf, przechodząc, zatrzymał się i spoj­
rzał był na niego. Tak, arcyksiąże Rudolf we wła­
dnej osobie. I trzebaż mu było tak młodo umrzeć!

Oczy się Kudasowi zamąciły, zwilżyły się rzę­
sy i poczyna rzewnie płakać, aż się zanosi głośuo.

— Chybaj domu! — ciągnie go żona gwałtem 
zą rękę. — Cóż mas płakati za Rudolfem? 
j ’ Wyciągnęła jak dziecko. Poszli.
» • • •  .................................................

Nazajutrz, jako w dzień targowy dla Starej 
wsi, wybrałem się tamtędy po śniadaniu. W całej 
Osturni na trzy tysiące mieszkańców — trzy konie. 
,Z tych jeden własnością Neustadta, który zaprzągł­
szy go do wózka węgierskiego, ofiarował swojfj 
usługi. Skorzystałem w przejeździe tylko przez wieś, 
zaczem puszczając sławetnego arendarza gościńcem 
na pastwę własnego i paru wiezionych na targ gęsi 
towarzystwa, sam udałem się krótszą i uciążliwszą 
a przyjemniejszą drogą — przez wierchy i lasy — 
pieszym chodnikiem.

Niebawem znalazło się towarzystwo, nawet 
wcale liczne. Z dolin i gąszczy leśnych co chwila 
wychylały się z różnych stron co raz to nowe po­
stacie Spiżaków i Spiżaczek, z sąsiednich wiosek 
zdążających na pojedynkę i gromadami na targ.

Pochmurny mglisty poranek już na pierwszym 
większym wierchu rozjaśnił się. Mówiąc słowy idą­
cej obok mnie Osturnianki z jałówką — „mgła do­
linami się potraciła" i osiadła po nich jak olbrzymie

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1’20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost
w Administracyi „Słowa Polskiego"

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. -  Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi. 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco.

1 kępy puchów łabędzich lub śnieżne zbałwanione je­
zioro, odrzynając się wyraźnemi rąbkami od pnących 
się po nad nimi ciemno-zielonych regli. Te zaś co 
raz wyżej, jaśniejszy przybierały ton, złocąc się 
u samych wierchów i czubów jasną, na topaz spa­
loną zielenią jesienną, migocącą w promieniach sło­
necznych. Po godzinie, gdyśmy zeszli z drugiego czy 
trzeciego wierchu, „przyszła mukła większa i zastu- 
piła“ to słońce — jak mówił rusniak.

— Ćma przysiadła — narzekała baba z Fran­
kowej, biadając nad zimnem, przed którem niema 
się czem rozgrzać. Na całej tej dwumilowej prze­
strzeni ani jednej karczmy. Była jedna w lesie do 
Matyjaszowiec należąca; przechodziliśmy .obok zgliszcz 
po niej pozostałych: spalili Spiżacy:

— Bo zydzi^ kłamali z palenką — tłumaczył 
wyrostek Frankowianki dość otwarcie.

— Kieby tak, witie, buła watra*) to może wej, 
i diwu ko z u**) my by naszli. Wy, kumo, weru ne 
slubowaliśte na diwu kozu? — zagadywał sprawę 
spalenia karczmy Osturnianin, podkpiwując z Fran­
kowianki i drażniąc jej apetyt przysmakami, jak ów 
przed dwoma wiekami „simplicissimns decimus“, wę­
drujący na tych pustaciach.

Niebawem i paru Podhalan się znalazło, a mię­
dzy nimi i moi znajomi, jeden z Miętusów z pod 
Cicłiego, odprowadzający szwagra czy powinowatego 
swego do Matyjasowiec i Marysia z Kościelisk z to­
warzyszkami, dążące ku Frankowej: tamtych sprowa­
dziły tu cele doczesne — zakupno ziemi i osadnictwo 
na Spiżu, te — cele wieczne, zaziemskie: spowiedź 
i pokuta. Takie wędrówki pobożne Podhalan, a zwła 
szcza Zakopianian, jeśli nie datają się, to się zna­
cznie wzmogły od czasów pierwszego apostolstwa 
ks. Stolarczyka.

*) ognisko. **) kozica.

Przyparci przezeń do muru, w życiu eodziennempo za 
świątynią dowcipni górale, chcąc mieć więcej wobec nie­
go śmiałości i niezależności, poczęli mu się wymykać 
przy każdej sposobności do stacyj odpustnych, leżą­
cych po za obrębem Zakopanego. Poronina, Szaflar, 
Chochołowa: na lżejsze grzechy bliski Ludźmierz
wystarczał, ale na ciężkie, to już trzeba było na 
Kai wary ę lub do Krakowa. A to przecie zadałeko 
i choć swojsko, ale nie po góralsku. Znaleźli więc 
sobie na zachodzie Starą Horę przez Orawę i Lip­
tów, a na wschodzie spiską Frankową, gdzie choć 
ksiądz, stary kolega ks. Stolarczyka z Podolińca 
i „wyjmie w słuchanicy ckoć-ka z pod korzenia", 
ale to n ic: pokuta skuteczniejsza, a swoja, góralska, 
a daleka — więc jak kamień w wodę.

Choć dużo ludzi, a gwarno i wesoło, Marysia 
rzadko kiedy swe ząbki białe pokaże, a idzie korna, 
ze spuszczonemi oczyma, boć wędrówka z odpustu 
lub na odpust — „to przecie skrucha nie zabawa" — 
jak powiadał nawet taki Gustaw Rojana, mogący 
iść w zawody bodaj z Janosikiem.

Dziwna to dziewczyna — ta Marysia, dziwniej­
sza o wiele od owej imienniczki swojej — też z Ko­
ścielisk, co to na śmierć zagniewała się na mnie 
i podburzyła ciotecznego swego, doktora-hydropatę 
za to, że zakładając „Goniec Tatrzański II" wplą­
tałem ją w wojnę Chin z Japonią. O ile wyłamać się 
pragnie z góralstwa, zerwać z otaczającą ją przy­
rodą i wejść w świat konwencyonalny pokojówek i pań, 
jeżdżących do Zakopanego, o tyle ta od Karpielów 
— to wiernę dziecko gór i tej otaczającej ją natury, 
którą podsłuchuje, rozumie i podtrzymuje nieustające 
czucie z całym tym światem cudów, tajemnic, cza­
rów i tej mowy symbolicznej jego, którą Maeterlinck 
usiłował podsłuchać i odgadnąć intuicyą poetycką, 
a którą ona posiada w każdym atomie swego orga­
nizmu duchowego i fizycznego.

(C. d. n.) JAN G.

a d w o k a t

Dr. Ignacy Reisner
osiedlił się w Przeworsku. 6756 2 

Wiedeński obrońca w sprawach karnych

Dr. Zygmunt Hofmokl
powrócił z zagranicy i obejmie czynności z d. 15 
sierpnia b. r. w Wiedniu, VII., Neustiftgasse 31 

„Ulrichshof". 6674
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B inro sprasedaaży
_ ^ ł o w a P o I s k l e g o

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

w ^ i e l l s i  w ł o s ł s i  6566 1

Cyrk Braci Truzzi
przy pi. S o l a m i  (obok ul. Leona Sapiehy).

W poniedziałek 17 sierpnia

J o n  r-F i x  e
z n iezw yk le  w yszu kan ym  program em .

Występ najlepszych sił towarzystwa jakoteż p. dyrekto­
rów braci Truzzi i z ich najlepszą tresurą koni. 

M iędzynarodow e zapasy Championów o prem ię pooo h 
ze s tro n y  zapaśników.

Dziś interesująco zapasy między p. Rossr z  Ameryki 
a p. K r e in  dl e rem  z Wiedniar p. P i appeur z Paryża 

z p. P a g a n i n i m  z Wioch.
Jako sędziowie są wybrani panowie z tutejszego Sokoła.

Po raz trzeci efektowna pantomina LUCYPER. 
Wkrótce benefls ulubionych klownów braci Fernander. | 

W przygotowaniu wesoła pantomina POLOWANIE. 
M uzyka 3 0  p. p. P oczątek  o g. 8 wieczór.

, .4
.5
.4
.4

.4

płacą ;jżądają

100 £ 
100 f. 
100‘, 
100 s 
170 - 
158 1 
183 i

75

C. I .  oprzyw. paiicyjsŁ akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Kursy giełdy wiedeńskiej

z  dnia 13 sierpnia 1903.
K ursy  o ilo inaczej nie podano, obliczone są za 100 

koron nominaln. wartości i za gotówkę
Ogólny dług państwa.

Jednolity dług państw* 
w banknotach, maj—listopad . .

lutv—sierpień • 
w srebrze” styczeń—lipiec . . . • 

iw iecień—październik 
Losy z  roku 1SB4 »o 250 zł. m. k.

1860 „ 500 zł. w. a.
.  m l  1860 „ 100 zł, „ ,
■ S§ * 1864 .  100 zł. „ .  • • —

1864 „ 50 zł. r r ’ 7”
Listy zastaw, domen państw 120 sŁ o

> Dług państwa krajów koronnych.
w radzie naństwa reprezentowanych, 

lustr, renta złota woina od poa. . . 4 
.  wwaL Kor. w. od pod. .4  

9 ,  inwest. woL od poa. . . o /•’
f  Obligacje kolejowe.

Kolej Arovks. Albrechta w sreorze . 4 
.  ces. Elżbiety w złocie w. on p. 4 
! cesarz. Frano. Józefa w sreD. . c  h 

Arc. Rud. w. K. woL on pod. 4 
? ces Etó. 200 zł. m. k. za sztukę o •/■
’ Karola Lud. 200 zł. m. Ł  .  »

Obligacje pierwszeństwa kolejowe^
Kolei Arcyks. Alb. SCO zł. w sreo. .o1 * 200 zł. w zlocie . 6

:
* Bukowińskiej lokal. 400 K or.. . 4 
.  Karola L u d w ik a  sreDr. . . . .  • »
„  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1884 •

Dług państw, kraj. kor. węgier
Węi lerssa  renta złota 
Węg’ renta w. Kor. wolna od pod.
W ęg. renta w. Kor. r •> . b 
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie «
Pożyczka koi. z r. 1389 w sreDrze •
Węg. obligacye propin. w. a. . • •
Węg. . prem. reg. Cissy . . #*
Węg. pożyozka prem. po 100 zŁ . . • —

B • r B ?0 r . • • -Obligacye inaemnizacyjne hipoteczne
Kroacyi i S ła w o n i i .................4'6o

— Propinacyjne woi. od pod.. . . 4 1b
Węgierskie obiigacye hip.................... 4
Kroaoyi i Sławonii oblig. hip. . . •

Inne publiczne pożyczki
Potyczka reg. Dunaju z r. 187Ś .

• r z r. 1S99 .
a krąj. Bukowiny z z. 1893

OM. prop. B u k o w in y ...................
Gal. poż. kraj. z r. 1898 ...............

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 4

N adto zaprow adzono n a w zćr iastytuacyi za g ra n icz n y©*1 tafc zwane 
D E P O S T T i i  S C H O W K O W E  ( S a f e  3 D © p o sx ts ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne* 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne d ok u m en ty . — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

.4

. 4

. 4  H

.fi.fi’
• 6

i  
.4  .4 »/ 
.4r „ m ,  w 571/a L 

oblig. komun. 2 emis. . . _
" e. L w 42 1. . 4 ll

100
99

ldi 101
85j 100

93 75,j 
90 05

7 ao 108 
100

104 25 
89 85

25

GteL obL prop. a r. 188B . . .  •
P o ż  miaata ju rora  z r. lw s • 

z r. 1900 .
* * Wiednia z r. 1874.

Renta Wioska za 100 l i r . . . .
Poż. hypot. Bułgaryi « r. 18*8

u  sty zastawne
(Obligacye hip ot. i dłutno). 

Auatr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4 
Buków, żaki kred. nłenn® . . • . • o

GaL’ akc. U i  Wi* pr. L w 38»/i L 5 
GaL ,  ,  l o s  w efl lat. 4
GaL „ a a los W 60 • • • *
GaL Iow . kreć . ziem. los w 5o lat .4  
GaL ,  .  w 41 lat .4
GaL .  • b ćawń. emis. •
Gad. a ,  * P° 200 Kor. • •
Banku kraj. dla GaL i LocL w 51 L 
Banku 
Banku
Banku .  * „ ------- --
Banku a • . 4  em. L w. 45 L
Banku r » kol. 1. w. 57VsL . . .  4
Austr. węg. Bonku los w 4ÓŁ/a L . . 4
Austr. „ ,  los w 50 L . . . .  4

Obiigaoyc z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. css. Ferd. em. z r. 1886 .4  

« o a * ■ •  1887 • 4l l  . . . . 1888 . 4
l  l  .  .  .  .  1891.4

1896 4
* Lwów-Czenf-J aaay 1884 p. 10°/e 4 
.  r * -* „ • • • • 4

GaL koL lokalne w scn o d ......................
Węg.-GaL kolej em. 1S70 * ............... ...

.  .  b  «  1 8 7 8  ....................................: : : . « «  *
Losy procentowe, (za sztukę) 

Aurfer. Zakł. kredyt. obL pr. em, 1880
po 100 zŁ w. a.................................. ...

_  _  „  em. 1889 po 100 sf w. a. .  8 
Tow. A. na Lun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Dregtd. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr i. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryeatu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. f „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 ti. . . . . 2 
Tureckie obL prem. koIoj po 400 fr. 0

i.-cy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. 
ZakŁ kr. dla nand. i prz. po 100 zł. w. a 
Ciary po 40 zł. m. k. • • • • • • • • • 
Pożyczka m. insbruku po 20 zŁ w. a. 
Pofi. prem, mi as. Krakowa po 20 zł. w. & 

r „ Lubiany po 20 zŁ 
Ofea f s  40 zł. w. a . ..............................

289
278

281
260

200
87

118

18
486
168
83
80
72

167

70 100 70
50
40 102 40

125 —_ ——
65 108 65

40; 100 40
2 b
25

! 105 25
99 25

U l 40
_ 101 70
"I 98 65
25 99 25
50 99 50

...
80 102 [80
75 99 75_1i! 1—"
50 102 ’)0
75 99 75
75! 99 75
65 101 65
65 101 65

-1 1°2-?  lOa
a5j 101 
... 102

-! 5
d
2i>j 109 
251 109 
65 100

50

294
282

283
263

250 
89 

i 19

90 19 
439 
178 
87 
84 
75 

173

85

50

W

90

patfty m. i , ..........................
Ozerw. krz. anBtr. tow. po 10 sŁ . .  .
_ n . t  węg. tow. po 5 zł. . . . .
rundacyi arcyks. B.udoiia po 10 zł. • 
Sanna po 40 ze. m. n. . . . . . . . .
Pozyczna miasta Salzpurga po 20 zł.
St. Genoia po 4-0 zł. m. k. . . • • «
Poż. pr. m. Stamsławowa po 20 zł. • * : 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł

Akcye przedsiębiorsrw transportów. 
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 ał. . . . .

„ _ „ aKcye zakład 200 zł. . . .
Auetr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. , ,
EL olei półn. ces. Ferajna. *2100 Kor.............
Kołomyj. koL lok. iakc. pierw.) 200 zŁ 
KoL Lwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów- Gzem.-Jasay 200 zł. . . . .
„ wschodn.-gal.-iokain, 200  z ł . . .
„ państwowych 200 zł. =  500 fr . . * * *
„ południowej 200 zł. =  500 f r .............
„ węg. gaiicyj. iokai. 2CX) z ł . . . * ’ ’ |

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor »
[Jeszt. DanKu handL 1000 Ko-. * . * . ! ! ! ’.

1 Przem* 020 Koia ęg. DanKu kreayt. 400 K ó r ......................
Dorno ausp:. tow. esk. 400 Kor I ! . . ■
ranc. oaiLKu iupotocz. 400 Kor.’ ...............
raiic. DanKu dla handlu i przem. 400 Ko-i 
■ anan oia krajów koronnych 400 Kor. •

^aniu Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków, (Unionbank) 400 Kor. .
/zest. Danku z wiązu. 200 Kor.....................
jivnostenska banka 200 Kor.........................
Akcye przedsiębiorstw przemysł.

Iovr. kopalń, węgia w Brfrs 100 zł, * . . 
Daiic. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . , 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, . , , 
prazkiego tow. żoiazai. przem. 200 zł. . „
Sohodnicy 500 Kor....................................... ...
lureck. zarz. tytoniów 500 franków . . , 
Trifal tow. kop. węgia 70 z L. . . . . .  .

W e k s l e ,
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter......................4
paryń i irancuBk. m. bank. za 100 fr ,, 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
W łosiu9 bank. za 100 lirów . . . . . .  fi

W a l a ł y ,
jjokftt cesarsk i................................................
 ........................................... o . . .
  .
Niemieckie banknoty za 100 morek . . [
W łoskie banknoty za 100 l ir ...............  |
Ruble banknoty za 100 rub li. , . r . * *

172
54

- II 180 
55

—

26 50 27 ói-
68 72 —

221 — 231 —
78 82 —

250 — 280 —
— — -- —

464 — 469 -

420
394 —! 400
865 — 870 _

5440 —5460 —

— - — —
— -i —_

579 50'. 581 _
392 —j 400 —
— — —
_ _ —

400 50 401 50

273 25 274 25
2692 — 2695 —- - *—■—

730 50 731 50
5 t 50 519 50
535 — 537 —
240 — 260
409

7 5 i 410 75
11588 _i 1593

i 025524 — _
244 5Cij 245 50
251 —| 252

645 -1! 655
1035 1045
866 — ! 367 _

1645 — 1650 ___

702 709 —
— - — — —

379 ~ 880 —

117 82 117 52
289 25 269 45
95 15 95 25
— — --
95 12 95 2 r ..

11 33 11 38
19 06 19 OH
28 47 73 bo

117 32 117 5'2
95 15 95 8')

258 - 258 75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 14 sierpnia 1903

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 900 zł. (400 K.)

Sx dividenae 20 K o r . ..........................
Banku gaiic. aia handlu i urzemysłu

po aŁ 200 (400 Kor.) . .* ......................
Kolei gai. Kar. Lua._ po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Gzem-.7assy po 200 z1. w. r.

w srebrze (400 K o r .) ............... ...
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla gaiic. przedBięb. elektrycznych 

wod. po 200 zŁ (400 Kor.) . . . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

Banku h. g. jj/a#/, w. a. ioa w 50* L . . .  
Banku n. g. 4©/o ios w 60 L po 200 EJ 
Banku kraj 4VaO/o w. a. los w 5t L . . . 
Banku kraj. 4°yo w. a. los w 57 L . . . .  
i  o warz. kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
iowarz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/o los

v  4lVa lat . .  .....................................
* 4°/# los w 56 l a t ......................................

lit. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny o°/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya .

,  t 41/a°/o 3 emisya .
,  • 4°yo 4 emisya . .

Kolej lokałn. woch. 4°/o po 200 Kor. . .
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 L. z r. 1893. . 
Pożyczka miaBta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

, .  „ 4Vi°/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). , 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat cesarski  ................... ....
20-f ranko w k a ....................... ...........................
100 rubli ro ey jsk io k ............................

płacą żądają

585 - i | 545 -

- — 260 -
- j --

575 — 586
— — — ~*

- ~ 350 -

400 - 420 —

111 25 _
100 80 __ —
97 PC" __ —

102 70 102 60
98 75 99 45
98 50 —

98 5!
98 (5 99 25

99 80 100 50
108 — —

101 70 — _
101 76 — _
68 99 60
98 69 60— —- — _
99 30 100
96 30 —

101 51 — --

77 _ 84 -

-

11 24 U 40
19 — 19 ■,<)

252 — 254 5»
117 10 117 80

SANTOR WYMIANY

CL uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Odpowiedziiiliy"redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką.
Z drukarui „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


